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Pamiętajcie o dniu 1-szym Maja!
Twórcy dyktatury w Hiszpanii

na ławie oskarżonych.
i o m a m s  ii

Od dłuższego czasu krążą pogłoski, 
że czynnik miarodajny niezadowolony jest 
z obecnego rządu, że mają nastąpić zmia­
ny personalne i że w tym celu odbywają 
się narady nad ciężką sytuacją i nad środ­
kami zaradczymi.

Trzeba stwierdzić, że pogłoski te nie 
budzą tego zainteresowania, na jakie za­
sługiwałaby potrzeba zmiany sposobu 
rządzenia państwem, które pod wielu 
względami znalazło się w dężkiem poło­
żeniu, 7 którego nie znajduje się żadnego 
wyjścia.

Nie jest bowiem dla nikogo tajemnicą, 
że ma zaciemniającym się horyzoncie po­
lityki międzynarodowej, Polska jest co­
raz więcej odosobniona, a jedną z przy­
czyn najważniejszych jest niewątpliwie 
ciężkie położenie wewnętrzne, które do­
znało zaognienia w ostatnich czasach sta­
łem pogarszaniem się sytuacji gospodar­
czej .

Zastój w życiu przemysłu rośnie, w 
rolnictwie stan beznadziejny, a obniżki 
zarobków tak pracowników państwowych 
jak i w przedsiębiorstwach prywatnych 
wywołują wprost panikarskie nastroje.

Zapowiedzi zmian w rządzie nikogo 
nie mogą uspokoić, gdyż takie zmiany 
już niejednokrotnie w ostatnich czasach 
przeżywaliśmy, ale jak nie było wiado- 
iTtiem dlaczego takie, a nie inne zmia­
ny przeprowadzano, tak i po rezultatach 
rządzenia nie można odgadnąć celowości 
tych zmian. Kilku ludzi z otoczenia mar­
szałka Piłsudskiego zmienia w ostatnich 
czasach zajmowane stanowiska, raz dyry­
gują tym, a następnie innym resortem, 
jak gdyby chodziło o nabranie przez nich 
wprawy w urzędowaniu, nikt jednak z nich 
nie wnosi z sobą jakiegoś programu pra­
cy i merytorycznych zmian. Zagadko- 
wośe tych zmian nie zostanie zapewne 
nawet przez przyszłych historyków' od­
słonięta, tak nie widać w nich treści, a 
moment niespodzianki różnych decyzji in­
teresuje już dzisiaj jedynie interesowa­
nych, którzy może nieoczekiwanie się do­
wiadują, jakie już jutro mają zając sta­
nowisko.

Społeczeństwo zdaje sobie już spra­
wę, żc piętrzące się coraz większe trudno­
ści nie są bez winy tych, którzy za bieg 
spraw są odpowiedzialni i nie oczekuje 
od nich celowych środków zaradczych.

Leżą ona poza ich kwalifikacjami i 
poza systemem, który państwu narzucili. 
Dlatego zmiana osób w rządzie niczego 
rfowego przynieść nie może, te zmiany 
muszą sięgnąć znacznie głębiej, jeżeli ma­
ją być skuteczne.

Takich telż. zmian oczekuje całe spo­
łeczeństwo bez różnicy wyznań, narodo­
wości i poglądów politycznych.

—o —

SAN SEBASTIAN, 17. 4. (PAT). Nie­
znani sprawcy zniszczyli posąg królowej 
Marji Krystyny.

MALAGA,- 17. 4. (PAT). Tłum zni­
szczył doszczętnie lokal dziennika monar- 
chisytcznego „Union Mercainti" i podpa­
lił gmach, w7 którym mieścił się lokal.

BILBAO, 17. 4. (PAT). Liczni mani­
festanci zajęli szturmem więzienie i wy­
puścili wszystkich więźniów na wolność.

YALENCIA, 17. 4. (PAT). Zbuntowali 
się więźniowie polityczni, przebywający 
wr tut. więzieniu.. Władze usiłowały zapa­
nować nad nimi, jednakowoż więźniowie 
ste roryzowawszy dozorców zbiegli na 
wolność.

LONDYN, 17. 4. (PAT). Agencja Reu­
tera dowiaduje się, żc w Barcelonie miały 
miejsce rozruchy. Ludność miała samo­
rzutnie wypuścić z więzień wszystkich 
więźniówc Proklamowany został strajk 
generalny.

MADRYT, 17. 4. (PAT). Mają być 
wszczęte trzy protesty, mające na celu 
ustalenie odpowiedzialności za nieszczęścia 
które spadły w ostatnich czasach na Hi- 
szpanję. Przewidziane są surowe kary w' 
stosunku do osób oskarżonych o wywa­
żenie z kraju w ostatnich czasach więk­
szych kapitałów'.

MADRYT, 17. 4. (PAT). Hiszpańska 
rada ministrów postanowiła rozpatrzeć 
kwestję odpowiedzialności za klęskę ma­
rokańską w r. 1921, dalej sprawę dojścia 
do władzy dyktatury, egzekucji lept. Ga- 
lana i innych oficerów po grudniowych 
zajściach w jaca i t. d. Opinja publiczna 
przyjmuje z optymizmem i zadowoleniem 
zarządzenia nowego rządu. Przewidują, 
że w przyszłych wyborach większość re­
publikańska będzie przytłaczająca.

SEWILLA, 17. 4. (PAT). Ubiegłej no­
cy komuniści, mimo zakazu usiłowali od­

być wiec. Mówcy atakowali nowy ustrój, 
nazywając go republiką burżuazyjną. — 
Interwenjowała policja, wzywając komu­
nistów do rozejścia się. Komuniści nie 
usłuchali wezwania, a jieden z nich dał

strzał do policjantów'. Policja odpowie­
działa strzałami. W wyniku, strzelaniny je­
den komunista został zabity. Ponadto 17, 
osób po obu stronach odniosło ranv.

Dwie sesje nadzwyczajne Sejmu,
WARSZAWA, 17 kwietnia. (Tel. wł.). 

W kolach politycznych liczą się z możli- 
w'ością zwołania 2 sesji nadzwyczajnych 
Sejmu, jedna sesja trwałaby 2 dni i po­
święcona byłaby wyłącznie ratyfikacji po­
życzki francuskiej. Rozpocznie się ona

prawdopodobnie z początkiem maja. Dru­
ga sesja ma być zwołana jeszcze przed 
f er jam i wielkiemi i zajęłaby się ustawą 
samorządową i pragmatyką urzędniczą, 
oraz ewentualną rewizją konstytucji.

Skazani za zbieranie  podpisów  przeciw  Brześciowi
WARSZAWA, 17 kwietnia. (Tel. wł.). 

Wczoraj odbyła się w Nowym Sączu roz­
prawa przeciw dr. Chyżemu i towarzy­
szom o zbieranie podpisów protestacyj­

nych przeciw' Brześciowi. Dr. Chyży i je­
go towarzysze skazani zostali po 3- mie­
siące więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

Protest Z. Z. K.
przeciw  o b n iżce  p łac.

WARSZAWA, 17 kwietnia. (Tel. wł.). 
Zarząd Główmy ZZK. na posiedzeniu od­
bytem wczoraj powziął uchwałę, że ZZK. 
kategorycznie protestuje przeciwko uchwa­
lonej obniżce płac i domaga się uchylenia 
jej, jak również wszystkich zarządzeń o- 
szczędnościowych, godzących w płace pra­
cowników kolejowych.

NARADY W SPRAWIE KRYZYSU GO- 
SPODARCZEGO.

WARSZAWA, 17 kwietnia. (Tel. wł.). 
Wczoraj odbyła się w Warszawie narada 
między ministrami skarbu, przemysłu i 
handlu i rolnictwa. Tematem narad było 
omówienie planu walki z kryzysem gospo­
darczym.

Rozruchy organizowane przez komunistów
MADRYT, 17. 4. (PAT). Do poważ­

nych zajść doszło w marokańskiem mie­
ście Tetuan. Demonstracje były tu skie­
rowane już przeciw nowemu rządowi i 
miały charakter separatystyczny. Demon­
stracje te stłumione zostały przez wojsko.

Podczas rewizji w lokalu syndykali- 
stów w Madrycie wykryto kilkanaście 
bomb, oraz karabinów i amunicji.

Wszystkich członków zarządu nieza­
leżnych syńdykalistów aresztowano. Ro­
zeszły się pogłoski, iż wobec tego, że 
z upadkiem monarchji, Madryt straci ra­
cję bjdu, jako stolica państwa, rząd nosi 
się z (zamiarem przeniesienia swej siedziby 
do uprzemysłowionej Barcelony, któraby

się stała stolicą federacji republiki ibe­
ryjskiej.

MADRYT, 17. 4. (PAT). Przywódca 
socjalistów Prieto pełniący funkcje mini­
stra finansów' w rządzie republikańskim 
oświadczył, że rząd nie zaakceptuje po­
życzki amerykańskiej w  wysokości 60 
miljonów dolarów', która została prawie 
sfinalizowana przez poprzedni rząd.

A lfons w P aryżu .
PARYŻ, 17. 4. (PAT). Przybył tu król 

Alfons.
Królowa hiszpańska z infantami i in­

fantkami przybyła do Paryża.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
1 z dnia 111. kwietnia 1931.

Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 80 czasopisma 
p'. t. „Dziennik Ludowy'1 z daty Lwów dnia 8- 
kwietnia 1931 r. do Sygn. VI. I. Ptr1,./ 162--31 
na posiedzeniu nieiawnem w dniu' 11. kwietnia 
1931 r. po wysłuchaniu zdania prokuratora Są­
du Okręgowego we Lwowie

postanawia:
uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia 

7. kwietnia 1931 r. przez prokuratora’ Sądu 
Okręgowego we Lwowie konfiskatę czasopisma 
P'-. t. „Dziennik Ludowy" Nr 80 z daty Lwów 
dnia 8. kwietnia 1931 r. zawierającego w ar­
tykule p. t.: „Tragiczne echo" w  całości właz 
z tytułem 2) w artykule p:. t.: „Na wschodzie 
ze zmianami" w całości znamiona występku z 
300 uk. zarządzić zniszczenie całego nakładu 
i wydać w myśl per. 300 uk. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma drukowa­
nego.

Zarazem wydaie się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma rozkaz by orzecze­
nie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwsze! stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwu 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12 
1862 Dzptp Nr. 6. ex 1863 t. \.z ajsądzenie za prze­
kroczenie na grzywnę do 400 zł.

Zarazem orzeka się po myśli par. 37 us­
tawy prasowe! zn/szezen/e czcionek do powie­
lania ^konfiskowanych ustępów użytych.

Uzasadnienie.
Ogłoszenie drukiem wymienionych wyżei 

artykułów ma na celu 1) nieprawdziwemi twier­
dzeniami i wyszydzaniami co do rzekomych 
zajść w szkole ludowej w Dobrzanach pobu­
dzić do nienawiści przeciwko organom władzy 
szkolne]. 2) lżeniamj i wyszydzaniami poni­
żyć w powadze zarządzenia władz administra­
cyjnych w przedmiocie nadzoru nad wyświe- 
tlonemi filmami, co odpowiada znamionom wy­
stępku z par. 300 uk.. Według par. 487, 489 pk. 
oraz par. 36 i 37 ust. prasowej, jest zatem 
powyższe postanowienie uzasadnione.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgo­
dność Podpis. Lipanowicz st. sekt.
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2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 89 z dnia 1S kwietnia 1931.

Rola socjalistów 375.317 bezrobotnych w Polsce.
w obaleniu monarchji hiszpańskiej.

Dzień 14 kwietnia 1931 stal się hi­
storycznym dniem w historji europejskiej. 
Dyinastja, która panowała przez 1500 lat, 
przestała istnieć. Lud, przez kilka wie­
ków wstrzymywany w swym duchowym 
i politycznym rozwoju, zrzucił jarzmo mo­
narchji. Ci, którzy stali u żłobu rządów 
dyktatorskich i dlatego ich bronili — 
to jest wysoka szlachta, kamaryla wojsko­
wa} i górne sfery kleru — ulegli pokojo­
wej rewolucji mas ludowych.

Przewrót w Hiszpanji jest typowo de­
mokratyczną rewolucją. Bronią kartki wy 
borczej zwyciężył lud momrchję. Gdyby 
król próbował dalej panować przy po­
mocy dyktatury, rezultat byłby ten sam: 
rozgoryczony lud zdobyłby republikę w 
walce rewolucyjnej. Lecz czy wówczas 
król i jiego rodzina mógłby z honoro­
wym orszakiem i z zapewnionym mają­
tkiem prywatnym wyjechać zagranicę — 
jest bardzo wątpliwe.

Hiszpańska klasa robotnicza, będąca je­
dyną istotną organizacją masową w kraju,

miała w tym zwycięskim rozwoju wy­
padków decydujący udział.

Jej przewódcy rozumieją' jednak, że re­
publikański ustrój państwa nie jest osta­
tecznym celem nowoczesnego proletarja- 
tu. Lecz równocześnie wiedzą oni, że

socjalistyczne państwo ludowe może
być wywalczone tylko na gruncie re­

publiki.
. Aby obalić monarchję, musieli socja­

liści utworzyć koalicję wyborczą z burżua- 
zyjnymi republikanami. Aby utrzymać no­
wą republikę i socjalnie ją rozbudować, 
będą i w najbliższej przyszłości musieli 
współpracować z dotychczasowymi soju­
sznikami. Będzie to o tyle łatwiej, że w 
Hiszpanji ruch komunityczny jest minimal­
ny. Ta okoliczność zmniejsza ogromnie 
szanse kontrrewolucji monarchistycznej, 
gdyż gdyby w Hiszpanji komuniści przed­
stawiali jakąś poważniejszą siłę, szliby — 
jak we wszystkich krajach — na rękę 
reakcji dla... zdławienia socjalizmu.

Już raz, przeszło przed 50 laty, była 
Hiszpanja republiką ale tylko na prze­
ciąg jednego roku. Wówczas jeszcze mo­
gła zwyciężyć dynastja habsbursko# - bur­
bońska ponieważ z jednej strony

nie było zorganizowanej klasy robo­
tniczej,

a z drugiej strony ideja monarchistyczna 
pokutowała} jako coś nienaruszalnego z 
świadomości całego świata (z wyjątkiem 
Francji i St. Zjednoczonych). Dzisiaj jest 
odwrotnie:

dzisiaj znika jedna monarchja po dru­
giej.

Z wielkich krajów tylko Anglja i Wio-

Rozruchy komunistyczne
w K anadzie .

OTTAYA, 17. 4. (PAT). W wielu 
miastach Kanady odbyły się dziś manife­
stacje komunistyczne. W Gttavie kilkuset 
robotników urządziło manifestację przed 
gmachem gubernatora, usiłując wtargnąć 
do gmachu, do czego jednak nie dopusz­
czono. W Sudburi stan Ontario, które jest 
ważnym ośrodkiem ruchu komunistyczne­
go około 3.000 robotników pod wodzą 
przewódców komunistycznych starło się 
z policją. Manifestantów rozpędziła straż 
ogniowa przy pomocy sikawek. Areszto­
wano 9 osób. W Winnipeck policja roz­
prószyła tłum złożony z 4.000 bezrobot­
nych.

W Izbie gmin przystąpiono do obrad 
nad wnioskiem przewódcy Partji Pracy, 
wzywających rząd do natychmiastowego 
przedsięwzięcia kroków, mających na celu 
złagodzenia bezrobocia w miastach.

KOLEKTYWIZACJA W ROSJI.
MOSKWA, 17. 4. (PAT). Do 10-go 

kwietnia b. r. było skolektywizowanych 
w Rosji sowieckiej 45 proc. ogólnej ilości 
gospodarstw. Tempo kolektywizacji w o- 
statnich miesiącach wzmogło się znacznie.

PIORUN UDERZYŁ W KOŚCIÓŁ.
POZNAN, 17. 4. (PAT). Nad Szubi­

nem przeszła wczoraj gwałtowna śnieży­
ca z błyskawicami i piorunami. Podczas 
nawałnicy piorun uderzył w wieżę kościo­
ła ewangelickiego. Pożar zdołali ugasić 
mieszkańcy Szubina.

chy są królestwami. Anglja — dlatego, 
że jej królowie dawno już zrozumieli, iż 
ich rola ogranicza się tylko do reprezen­
towania tradycji, do roli wykonawców 
woli narodu, chcącego zachować swe pra­
wa demokratyczne (podobnie jak w Skan- 
dynawji, Belgji i Holandji). Co dotyczy 
Włoch, to król Emanuel czuć się musi 
teraz bardzo niepewnie...

Na strzelnicy wojskowej w Stanisławo­
wie wczoraj ćwiczyli uczniowie gimnazjal­
ni, należący do przysposobienia wojsko­
wego. Komendę prowadził w czasie ćwi­
czeń plut. Władysław Lanik.

W czasie ćwiczeń w strzelaniu karabin 
jednego z uczniów 6 ki. gimn. R. przy­
padkowo wypalił. Strzał padł w niewła-

Według danych Państwowych Urzę- I 
dów Pośrednictwa Pracy liczba bezrobot­
nych w Polsce w dniu 11 kwietnia r. b. 
wynosiła 375.317 osób, co w porównaniu 
ze stanem; z dniał 4 kwietnia r. b. wykazuje 
nieznaczny spadek bezrobocia, mianowicie 
o 58 osób. Wzrost bezrobocia uwydatnił 
się głównie na Śląsku, w Sosnowcu i 
w Poznaniu.

Według poszczególnych okręgów i 
ośrodków bezrobocie w dniu 11 kwietnia

ściwym momencie, kula zraniła plutono­
wego w brzuch. Natychmiast przewieziono 
rannego do szpitala, gdzie po przeprowa­
dzonej operacji zmarł.

Wypadek wywołał w mieście wielkie 
wrażenie. Dochodzenia stwierdziły, że 
strzał był przypadkowy i uczeń nie po­
nosi żadnej winy.

Chciał bomby rzucać w  tłum
by zem śc ić  s i ę  na  lu d z k o ś c i .

Wczoraj w procesie przeciw masowe­
mu mordercy z Dusseldorfu, Kurtenowi, 
zeznawał szereg świadków w sprawie 
morderstwa Marji Hahn.

Jedna z dziewczyn, ujrzawszy na sali 
Kurtena, padła bez przytomności na zie­
mię. Kurt en oświadczył wówczas, że w zi­
mie 1929/30 r. utrzymywał z dżiewczyną 
tą bliskie stosunki. Pewnego razu podczas 
spaceru począł ją dusić. Gdy na jej wo­
łania zaczęli zbiegać się ludzie, zbrodniarz 
uciekł.

Wstrząsająca scena rozegrała się w 
czasie przesłuchania świadka Gertzingero- 
wej, w której domu Kiirten był kilka­
krotnie przyjmowany.

Gertzingerowa nie mogła wymówić 
słowa ze wzruszenia, tak, że przewodni­
czący sądu musiał się zrzec jej zeznań. 
Kiirten zeznał, że bywając w jej mieszka­
niu miał zamiar zamordować ją i jej 
dziecko.

Dopiero obecnie wyszły na jaw po­
tworne szczegóły zbrodniczych planów 
Kiirtena, o  których opowiadał w czasie 
przesłuchania rzeczoznawcom lekarskim. 
Oskarżony oświadczył, że zamierzał po­
rzucić rzemiosło mordercy, a przejść do 
masowych zamachów. Chciał rzucac bom­
by w tłum, podpalać wielkie magazyny i 
wysadzać w powietrze mosty.

Następny świadek Schneider, sekretarz 
kryminalny zeznaje, iż Kiirten podczas 
śledztwa policyjnego mówił, że planował

jeszcze większe zbrodnie, aby zemścić się 
na ludzkości. Podczas tych zeznań Kiirten 
sam siebie nazywał bestją.

W sobotę ukończone ma być przesłu­
chanie świadków. Na początku przyszłego. 
tygodnia rzeczoznawcy złożą swoje 
oświadczenie. — Ogłoszenie wyroku spo­
dziewane jest już we wtorek.

Rząd niem. ratyfikuje traktat 
handl. z Polską.

WARSZAWA, 17 kwietnia. (Tel. wł.). 
W kołach politycznych w Berlinie krążą 
pogłoski, że rząd niemiecki na mocy u- 
prawnień uchwalonych przez parlament, 
w najbliższym czasie dekretem prezydenta 
Rzeszy niem. zamierza ratyfikować traktat 
handlowy polsko-niemiecki.____________

ZAGADKOWE OTRUCIE.
BRZEŚĆ, n. B., 17. 4. (PAT). Niejaki 

Drozdowski po spożyciu obiadu odczuł 
bóle i kurcze żołądka. Zawezwany lekarz 
stwierdził otrucie. Ponieważ Drozdowski 
kategorycznie twierdził, że otruć mogła 
go tylko jego żona, Mar ja, aż do wy­
jaśnienia sprawy zatrzymano ją w areszcie.

ZWYCIĘSTWO RZĄDU MAC DO­
NALDA.

LONDYN, 17. 4. (PAT). Wniosek o 
votum nieufności dla rządu Mac Donalda' 
zgłoszony przez konserwatystów, został 
odrzucony 305 głosami przeciw 251.

Chleb podrożał.
Zarząd miasta Lwowa ustalił nowe 

ceny mąki i pieczywa z mocą obowiązu­
jącą od dnia 16 kwietnia b. r. I tak': 1 kg. 
mąki pszennej 65 proc. w sprzedaży w 
młynie ma kosztować 47 gr., u hurtowni­
ka 48 gr., w sprzedaży detalicznej 55 g r.; 
1 kg. mąki pszennej 60 proc. w sprzedaży 
w młynie 48 gr., 1 kg. mąki żytniej typu 
urzędowego w młynie lub u hurtownika1 
35 gr., 1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej 
w piekarni 26 gr., w sklepie lub na stra­
ganie 28 gr., 1 kg. chleha z mąki żytniej

Komisarz w cechu piekarzy.
Zarząd cechu piekarzy samowolnie 

podwyższył bardzo znacznie ceny chleba 
i bułek od dnia 16 b. m;., z powodu gwał­
townego wzrostu cen zboża.

Akcja piekarzy była samowolna, gdyż 
ceny maksymalne ustala Magistrat łącznie 
z delegatami tego cechu.

W związku z tą sprawą województwo 
rozwiązało zarząd tego cechu i ustanowiło 
komisarza rządowego dla prowadzenia

z p o w o d u  re d u k c j i  plac.
WARSZAWA, 1/ kwietnia. (Tel. wł.). 

Z Łodzi donoszą: Wobec redukcji płac 
pracowników umysłowych, grupa kupiec- 
twa łódzkiego postanowiła wszcząć akcję, 
mającą na celu przeciwstawienie się tym 
redukcjom z uwagi na to, że spowodować

one mogą dalszy zanik konsumcji. Akcje 
te gorąco zwłaszcza popierają kupcy de- 
tajliczni. Mają oni ponadto zwrócić się do 
Rady ministrów z tern, ażeby zmniejszono 
im stawki obrotowe wskutek zmniejszenia 
się pojemności rynku wewnętrznego.

Plutonowy zastrzelony przez ucznia

typu urzędowego w piekarni 38 gr., w 
sklepie lub na straganie 40 g r.; 1 kg. chle­
ba pszenno-żytniego z kminkiem na droż­
dżach w piekarni 44 gr., w sklepie lub na 
straganie 46 gr. — Ceny bułek i piećzywa 
białego bez zmian.

Winni żądania lub pobierania cen wyż­
szych od podanych, ulegną karze aresztu 
do 6 tygodni, lub grzywnie 3.000 zł. — 
Z orzeczoną karą może być połączona 
konfiskata mąki wzgl. pieczywa.

—o —

agend tego związku, pociągając równo­
cześnie do odpowiedzialności kamo-sądo- 
wej autorów samowolnej taryfy.

Następstwem całej tej ,,afery‘‘ jest 
wzrost cen chleba i mąki, gdyż Magistrat 
ogłosił nową podwyższoną taryfę na te 
artykuły spożywcze.

Tak więc bezrobocie szaleje, pensje 
obniżono, a chleb drożeje!

r. b. przedstawiało się następująco: War­
szawa miasto — 22.488 (spadek w ciągu 
tygodnia o 104 osoby), Warszawa okręg 
ziemski — 11.255 (spadek o 111), Żyrar­
dów — 6.326 (spadek o 80), Włocławek 
8.784 (wzrost o 50), Łódź miasto — 35.125 
(-37 ), Łódź okręg — 13.714 (—192), 
Piotrków — 6.603 (—562), Kalisz 
5.258 (—42), Częstochowa — 14.808 
(—119), Radom — 9.289 (wzrost o 71),, 
Kraków — 10.536 (—355), Sosnowiec — 
22.150 (wzrost o 753), Chrzanów — 7.189 
(—71), Nowy Sącz — 5.168 (—91), Biała 
6.612 (—21), Białystok — 7.147 (—79), 
Stanisławów — 5.766 (—48), Lwów — 
8.853 (bez zmiany), Drohobycz — 7.490i 
(wzrost o 44), Przemyśł — 6.096 (wzrost 
o 142), woj. śląskie — 67.160 (wzrost o 
1.017), Bydgoszcz — 11.169 (wzrost o 
32), Ostrów Wlkp. — 6.603 (—91), Po­
znań — 18.395 (wzrost o 312), Tczew — 
5.570 (—72).
67.160 bezrobotnych na Śląsku

Na Śląsku liczba ludzi, pozostających 
bez pracy, wzrasta stale. W ubiegłym ty­
godniu zajęcie straciło dalszych 1017 osób,. 
tak, że obecnie Śląsk ma 67.160 bezrobot­
nych, w czem samych górników jest 8152

Zasiłki pobiera 41.520 osób.

|  NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Z a p r o s z e n i e
na NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
.członków II i III funduszu pracowników Gmi ­
ny, które odbędzie się dnia 19 kwietnia 1931 
o godz. 12-tei w południe w remizie tramwajo- 
\vei przy ul. Gródeckiej 1. 4 t. zw. Wozowni 
Bema.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawa złączenia II i III fund. emer.
2) Budowa własnego domu.

We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1931.
312 FR. IRZYK,

Wiceprezydent miasta.

A D W O K A T

Dr. Ludwik E m s
p r z en ió s ł biuro do realności 

przy ul. Jagiellońskiej 11 a.

po baneyde amerykańskim-,
WARSZAWA, 17. 4. (PAT). Konsulat: 

amerykański w Warszawie odmówił wizy 
na wjazd do Stanów Zjednoczonych mie­
szkańcowi Lidy Janowi Rzuta, który za­
mierzał udać się do Chicago w celu podję­
cia spadku po bracie Józefie. Powodem 
odmowy było stwierdzenie, iż Józef Rzu­
ta, pochodzący rzeczywiście' ż Polski, któ­
ry zostawił miljonowy majątek, był je­
dnym z najgroźniejszych bandytów Chi­
cago i w swoim czasie jednym, z ńajezyn- 
niejszych członków bandy Al Capone. — 
Jóżef Rzuta, który przed rokiem opuścił 
Al Caponea i założył własną bandę, miał 
rzekomo zginąć z ręki Al Capone w wat­
kach, które wywiązały się pomiędzy kon­
kurującymi ze sobą bandami. Konsulat za­
wiadomił Jana Rzuta, iż może spadek 
odebrać w drodze postępowania spadko­
wego za pośrednictwem odnośnych władz 
bez wyjazdu do Stanów Zjednoczonych:

K atastrofa kolejowa.
. WARSZAWA. 17. kwietnia, (tel. wł.) Dziś 

nad ranem na stacji Kanie na szlaku Lublin- Ko­
wel. pociąg pospieszny wskutek złego nasta­
wienia zwrotnicy wjechał na stojący na torze 
pociąg towarowy. Oba parowozy zostały uszko­
dzone, jak również kilka wagonów pociągu 
towarowego. 6 pasażerów odniosło rany. Palacz 
pociągu towarowego w stanie beznadziejnym 
odwieziony został do szpitala.

P o w ó d ź  w K ow nie.
WARSZAWA. 17. kwietnia, (tel. wł.) Z Ko­

wna donoszą: W ciągu nocy z 16 na 17 bm„ 
powódź w Kowieńszczyźnie przybrała niebywałe 
rozmiary. Większa część starego miasta Kowna 
jest zatopiona. Główne ulice i płace, na któ­
rych iznafdują się wielkie składy towarowe 
stoją pod wodą. Tysiące rodzin znalazło się oez 
dachu nad głową. Powódź odsunęła na pilan 
dalszy wszystkie aktualne zagadnienia doby o- 
beenej. , ;
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Święto robotnicze - l = s z y  Maja - zbliża się!
Trzeba przypomnieć!

„Ja ostrzegałem przed nreroz- 
sądnem maszerowaniem naprzód z 
g a ża m i ( J ó z e f  Piłsudski).

Wielu z ipośród pracowników państwo­
wych, wielu naiwnych ludzi łudziło się 
do niedawna, że marsz. Piłsudski po po­
wrocie z Madery nie dopuści do obniżki 
płac, a to tembardziej, że minister skar­
bu Matuszewski silnie podkreślał, że ob­
niżka będzie przeprowadzona dopiero w 
ostateczności, gdy rząd nie znajdzie in­
nego. lepszego wybrnięcia w ciężkiej sy­
tuacji.

Tym, którzy na złudnych opierali się 
nadziejach, trzeba przypomnieć, co w dn. 
28 września 1930 powiedział marsz. Pił­
sudski w jednym ze swych głośnych wy-

To było we wrześniu 1930 r. Obec­
nie liczba bezrobotnych wzrosła do nie­
bywałej wysokości.

Warto jeszcze przypomnieć bardzo zna 
miernie oświadczenie p. Piłsudskiego, że 
na niego (ówczesnego premjera) spadła 
łatwiejsza praca „gdyż stoimy obecnie 
przed tłuściejszemi miesiącami niż były 
miesiące letnie".

Rzeczywistość nie radosna lecz rze­
czywista przyniosła coś całkiem innego. 
Ponieważ marsz. Piłsudski był od po­
czątku przeciwny podwyższonym gażom 
pracowników, należało się spodziewać od 
czego zaczną się oszczędności. Tylko za­
interesowane tern rzesze pracownicze te­
go nie rozumiały i dziś zbierają owoce 
swego zaślepienia.

Bierzcie wszyscy udział
w konkursie sportowo - rozrywkowym

„Dziennika Ludow ego61,
W numerze wczorajszym umieściliśmy 

kupon nr. 1 konkursu sportowo - rozryw­
kowego „Dziennika Ludowego". Dalsze 
kupony nastąpią w pewnych odstępach 
czasu. Kupony te należy wyciąć i staran­
nie przechować, a po zebraniu 12 kolej­
nych numerów należy przesłać je razem 
pod adresem „Dziennika Ludowego", 
Lwów, ul. Sykstuska 21 z dopiskiem „kon­
kurs sportowo - rozrywkowy", przyczem 
załączyć należy swoje imię i nazwisko 
oraz dokładny adres.

Przypominamy, iż nagród jest 35, a 
mianowicie:

rower (damski łub męski),
2 aparaty fotograficzne,

3 piłki nożne, 
komplet siatkówki,

2 komplety ping-pongowe,
10 kostiumów pływackich i sporto­

wych (męskich i damskich),
'5 plecaków,

Z a mm k u p isz  SZKŁO i PORCELANĘ, o g ląd n ij ceny u Firm y T. i i .  A W 1 N Lwów, P a s a ż  M śkoiascha. m  © ^ 5 )

Po zniżce p o b o r ó w  - 
podwyżka c z y n s z ó w !

wiaidów. W wywiadzie tym marsz. Pił­
sudski mówił o obciążeniach budżetu i 
konieczności jego zrównoważenia, przy- 
czem podkreślił, że nad budżetem ciążą 
trzy specjalne obciążenia.

„Pierwsze obciążenie — mówił p. Pił­
sudski — polega na niezwykłej trudno­
ści zrobienia budżetu produkcyjnym a nie 
„przejadanym" to znaczy gazowym. Wy­
daliśmy dzięki pożyczce amerykańskiej z 
górą 135 milj. zł. na podniesienie płacy 
urzędnikom. 135 mil jonów więc — wy­
danych z pożyczki — obciążają potem 
budżet normalny, bezpożyczkowy. W r. 
zeszłym, gdy dochody państwa przekro­
czył} 3 miljardy, dochody ze zwykłych 
źródeł ten nadmiar pokryły. Natomiast w 
tym roku już to obciążenie nadzwyczajnie 
silnie daje się we znaki budżetowi.

Dodam do tego, że to powiększenie 
o 135 mil jonów zrobiono wbrew moim 
doradom i wbrew moim chęciom, gdyż 
ja już wtedy ostrzegałem przed podób- 
nem nierozsądnem maszerowaniem na­
przód z gażami.

Tyle o gażach urzędniczych powie­
dział p. Piłsudski.

Drugim obciążeniem budżetu, jak 
stwierdził wówczas marsz. Piłsudski, jest 
śnterwencja na ceny zboża, która rocznie 
daje około 40 milionów dodatkowego wy­
datku.

Trzeciem obciążenie są wedle twier­
dzenia p. Piłsudskiego opłaty na bezrobo­
tnych, lecz tu pocieszenielm jest, „że licz­
ba bezrobotnych w ciągu ostatnich miesię­
cy spdała o 100.000, spadając prawie do 
czasów normalnych".

KOŁDRY, materace, pościel po cenach na|-
• -ńszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów ol. 
v borażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
zi kołdry po 6 zł., materace po 8 zi. 130.

Z KIO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
ooieca r-a A le k s a n d e r  ONYŚKO

ui. H ałicba 2 0  (rój: Wałowej) 167

K oszm ar
„ rz e c z y w is te j rz e c z y w is to śc i"

Po siemu byt — tak musi być — na carski 
sposób rzecze Mussolini — i o 12 procent 
zniżył pobory funkcjonariuszy państwowych - da­
jąc im jako plaster ukojenia nakaz obniżki 
cen w tym samym stosunku wszystkich artyku­
łów pierwszej potrzeby, towarów tekstylnych, 
czynszów i t. d. Efekt tai akcji test nadzwy­
czajny. Kryzys gospodarczy we Włoszech gwał­
townie pogiębił się. niedobór budżetowy rośnie 
jak na drożdżach.

U nas nieco inaczej. Wprawdzie obniżono 
pensje o 17 proc. lecz ceny artykułów pier­
wsze i potrzeby, które przez pewien czas miały 
tindencję zniżkową, zaczynają teraz wzrastać 
jak nowalijki na wiosnę.

Przed kilku tygodniami notowano na gieł­
dzie mąkę 65 proc. 42 — 43 zł. za 100 kg. Obec- 
:,ie cena wzrosła do 50 zł. Mąkę żytnią płacono 
30 zł. obecnie 35 zł., pszenicę płacono 19.20 o- 
becnie ponad 36, żyto 14.15, teraz do 28, jęcz­
mień 16 obecnie 27, owies 17 teraz 30 i t. d. 
W tym samym stosunku drożeją krupy tłusz­
cze mięso, od wczoraj zaś podrożało pieczywo 
i mąka.

Ceny wszystkich innych artykułów pierwszej 
potrzeby ani' drgnęły. Węgiel drzewo, cukier.
• zynsze opłaty za gazv elektrykę, obuwie, o- 
dzież ; t. d. pozostały na tei samej wysokości 
jak przed kilku miesiącami oficjalnie zaś za­
komunikowano że rząd zakończył już swą akcję 
interwencji w kierunku zniżki cen.

Na tern tle należycie uwypukla się zniżka 
poborów i zarobków ludzi pracy.

Rzeczywista rzeczywistość koszmarem swym 
p  łza sen z powiek mil jonów obywateli 

skręcając im kiszki z głodu.

W sanacyjnym warszawskim „Ex.pressie 
porannym" czytamy:

Na mocy noweli do ustawy o ochro;3 loka­
torów (której projekt opracowywany jest obe­
cnie przez rząd) wyjęte byłyby z pod ochrony 
te lokale w których podnajętc jest więcej, po­
koi niż jeden.

Nowela ta miałaby być pierwszym etapem 
do okresu przejściowego na drodze powrotu 
do przedwolennych warunków najmu.

W tym okresie przejściowym komorne w 
domach starych będzie powoli

Sąd okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
sprawę przeciwko znanemu na bruku katowic­
kim działaczowi „sanacyjnemu" który zdołał o- 
szukać kilkanaście firm -
NA SUMĘ PRZESZŁO MILJONA ZŁOTYCH.

Oskarżony wspólnie z bratem w r. 1923 
założył firmę „Spółka Przemysłowo- Górnicza", 
zajmująca się sprzedażą węgla. Właściciele fir­
my regulowali rachunki za otrzymany węgiel 
tylko wekslami, które następnie nie zostały wy­
kupione i poszły do protestu. W ten Sjłosób 
nabrali „Sosnowskie Towarzystwo Handlowe" 
na 540 tysięcy zł. „Spółkę Gwarecką" na 100 
tys. zł., oraz różne kop a mi e łącznie na milion 
zł. Poszkodowane firmy wniosły doniesienie do 
sądu, który ustanowił zarządcę masy konkurso­
wej i ten dopiero ujawnił, że

Prasa szwedzka zamieściła wzruszają­
cą opowieść o bohaterskim czynie swego 
kolejarza, który z nogą złamaną w bio­
drze spełnił swój obowiązek, zapobiega­
jąc tern samem katastrofie pędzącego po­
śpiesznego pociągu. Kolejarzem tym jest 
56-letni zwrotniczy nazwiskiem Petterson 
ze stacji Paalsbida w Szwecji.

Idąc nocą do ostatniej stacyjnej zwro­
tniczy, którą miał nastawić na kilka mi­
nut przed przybyciem północnego pośpie­
sznego pociągu, poślizgnął się w połowie 
drogi na pokrytej lodem ścieżce i upadł,

łamiąc sobie dwukrotnie nogę w bio­
drze.

Zdając sobie sprawę, że nikt nie dosły­
szy jego wołania, ani nie dostrzeże go w 
ciemności, postanowił dzielny kolejarz po­
mimo strasznego bólu nogi spełnił swój 
swój obowiązek.

Począł więc czołgać się i pełznąć po 
kolejowym torze, chcąc jaknajprędziej zna­
leźć się przy zwrotnicy, każda bowiem

WZRASTAĆ DO NORM KOMORNEGO W DO­
MACH NOWYCH,

a obecnie istniejąca różnica wysokości czynszu 
w domach starych, w stosunku do istotne i wa­
loryzacji przedwojennej w złocie, będzie częś­
ciowo użyta na zasilenie budownictwa, jak naj­
oszczędniej wykonywanych nowych domów mie­
szkalnych.

Ma to dać i ten dodatni skutek, że ko­
morne w nowych domach musi się też 
obniżyć.

Okres przejściowy zakończył by się z 
chwilą nasycenia rynku mieszkaniowego.

FIRMA BYŁA FIKCYJNA. GDYŻ WŁAŚCICIE­
LE NIE WNIEŚLI ŻADNEGO KAPITAŁU ZA­

KŁADOWEGO.
dla zatuszowania przestępstw zniszczyli wszy­
stkie księgi handlowe.

Oskarżony Orzeg- Orzegowski przebywał 
dłuższy czas w areszcie śledczym zaś brat lego 
w  międzyczasie zmarł. Na rozprawie oskarżony 
do winy się nie przyznał i starał się całą 
winę zwalić na nieży jącego brata.

Zeznania świadków i zarządcy masy kon­
kursowe! udowodniły w zupełności winę os­
karżonego i sąd skazał go na 15 mieś. więzienia 
darowując mu na podstawie amnestji 7 mie­
sięcy.

mijająca sekunda przybliżała krytyczną 
chwilę przejazdu pociągu. Ostatkami sił 
dowlókł się do zwrotnicy i nastawił j^. 
Opowiadał potem, iż gdyby o jeden mo­
ment uczynił to później, wówczas nie zdo­
łałby już zapobiec katastrofie,

pociąg bowiem przejechał w tej wła­
śnie chwili, gdy on odejmował dło­

nie od przekręconej już zwrotnicy.
Znaleziono go dopiero nad ranem przy 
torze, leżącego bez przytomności.

Oprócz złamania w biodrze stwierdził 
także lekarz óstre zapalenie płuc, które­
go nabawił się bohaterski kolejarz, leżąc 
przez kilka godzin w śniegu. Obecnie stan 
chorego poprawił się i jiest nadzieja u- 
trzymania go przy życiu.

Zarząd państwowych kolei szwedzkich 
wydał specjalny komunikat, opiewający 
niezwykłe męstwo kolejarza i obiecał 
choremu Pettersonowi nagrodę w uzna­
niu jego poświęcenia przy spełnianiu ouo- 
wiązku. 1

5 par pończoch sportowych (sztuce), 
mandolina, 
gramofon,

2 garnitury szachowe z kasetką,
2 detektory radjowe ze słuchawkami.

WARUNKI KONKURSU.
Udział w konkursie mogą wziąć bez 

wyjątku wszyscy Czytelnicy „Dziennika 
Ludowego" we Lwowie i na prowincji, 
którzy nadeszła 12 kuponów umieszco- 
nych w „Dzienniku Ludowym".

Poza 12 zwyczajnemi kuponami umie­
szczone zostaną dodatkowo 3 kupony nad­
zwyczajne, z których każdy zastępuje ku­
pon zwyczajny.

Przyjmowanie kuponów zostanie zam­
knięte dnia 15 maja o godz. 7 wieczorem.

Nazwiska uczestników, którzy nadeszła 
oznaczoną ilość kuponów zostaną ogło­
szone w „Dzienniku Ludowym"

Dla tych, których nazwiska w wykazie 
uczestników nie zostaną umieszczone, u- 
stanawia się okres dla reklam a cyj od 16 
db 19 maja. Nazwiska reklamujących, któ­
re uznane zostaną za ważne, będą ogło­
szone dodatkowo.

Losowanie odbędzie się publicznie dnia 
20 maja o godz. 6-tej wiecz. w lokalu 
O. K. R. P. P. S. we Lwowie przy ul. 
Rutowskiego 23 II p. pod kierownictwem 
specjalnej komisji oraz publiczności.

„Dziennjk Bydgoski" donosi.
Na północ oa Działdowa leży wioska Kra- 

snołąka. Tutaj z końcem sierpnia 1914 r. znaj­
dowały się tabory armii rosyjskiej rozpoczyna­
jącej ofenzywę. Kiedy armję Samscnowa wcią­
gnięto w pułapkę i prawie doszczętnie znisz­
czono, znaleziono na polach między Uzdowem a 
Krasnołąką rozbite wozy i wypróżnione skrzy­
nie w których — według opowiadań ludności 
znajdować się miało z*joto i srebro w kulo­
nach. Skarby te w tajemniczy sposób zginęły.

Obecnie" po 16 latach „sanatorzy" ro z li­
czę li poszukiwania. Na miejsce zjechała ja­
kaś komisja ministerjalna, pod okiem któręj kil­
ku robotników rozkopuie zjemię, szukając ukry­
tych skarbów. Gorączka złota opanowała wszy­
stkich. Robotników doglądają budowniczy po­
wiatowy, komisarz straży granicznej i komen­
dant policji. Wedlu? mało prawdopodobnych 
a jednak skwapliwie przez prasę „sanacyjną" 
podanych wiadomości — Skarb państwa miał 
zawrzeć z poszukiwaczami umowę co ćo po­
działu pieniędzy i kosztowności, o ile je znaj­
dą. Dotychczas rozkopano prawie całą parcelę 
państwową i nic nie znaleziono.

Wiadomość tę „Dziennik" zaopatruje nastę­
pu jącem wyjaśnieniem:

Z ustnych relacyj dawniejszych żołnierzy 
armii Samsonowa, którzy przebywali w nie­
woli w obozach dla leńców wojennych w Heils- 
bergu Tucholi i Hamersztynie. wiemy, że wielu 
z nich miało pełne kieszenie rubli papierowych 
ktćremi się dzielili ho|ni3 gdyż przezornie za­
brali ie z pułkowych skrzyń płatniczych. W o- 
bozach głodni ci biedacy dziesiątki i setki ru­
bli płacili za bochenek chleba ukradkiem im 
dostarczony przez strażników. Pośrednikami w 
handlu pokątnym, byli żydzi, handlujący za 
drutem kolczastym — wszystkiem. Złota nie 
oglądali żołnierze rosyjscy w roku 1914 bo już 
na kilka lat przedtem, zostały w Rosji carskiej 
ruble złote z obiegu wycofane tak samo, jak 
owe pamiętne ruble platynowe z kopalni ural- 
skich które szybko zn;knęły bo ie pochowano.

Wiadomości te może ostudzą zapały namię­
tnych poszukiwaczy złota w Działtiowskiem, a 
urzędników skierują, do bardziej pożytecznych 
zajęć. Z całej „hecy" może być tylko jeden 
pożytek, że bezrobotni kopacze znaleźli chwi­
lowo pracę i zarobek o ile ich także do 
„spółki1 nie wciągnięto i nie narażono na 

1 ryzyko...
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„DZIENNIK LUDOWY" ar. 89 z dnia 1S kwietnia 1931.

To i owo.
Kokosowe Interesy niektórych — to też 

znak czasu. Wystarczy mieć tylko trochę nie 
tak znowu bardzo dużo pieniędzy, aby „stać 
się bogatym i szczęśliwym". Człowiek rozpo­
rządza jacy 30 — 50 tysiącami zł. gotówki mo­
że z licytacii nabyć majątek ziemski wartoś­
ci miliona zł. za jedną trzecią a naWet za 
czwartą część jego istotnej wartości.

Także i w zakładach zastawniczych można 
nieraz za psie pieniądze nabyć cenne przed­
mioty.

Któraś z organizacji pracowników pań­
stwowych godząc się z losem .taki stał się u- 
działem setek tysięcy ludzi w Polsce — na- 
wołme swych członków aby zaprzestali palić 
i  pić. Zawsze będzie z tego coś nie coś osz­
czędności. A czy to patriotycznie? Kto na tem 
straci leżeli nie monopol państwowy, a za­
tem Skarb państwa?

Mola rada jest inna. Po co akurat zaraz 
się buntować nyczem płomienny Hiszpan, albo 
Madenczyfc? Najlepiej będzie jeżeli pracowni­
cy państwowi, tak ci co po obcięciu im pensii 
matą obecnie zł. 80 z groszami miesięcznie 
(grupa XVI. a) iak ci któzy mają nawet aż 300 
zł. powinny połączyć się iak bracia między 
sobą trochę groszy (ziarnko do ziarnka a zbie­
rze się miarka) i zacząć robić interesy. Ku­
pować różne graty i graciki na (icytaciach 
oczywiście za bezcen, sprzedawać drogo i ot 
byłby z tego ładny grosik, uboczny zarobek, 
niezgorszy bez wielkiego trudu i hałasu. Jak 
sądzicie? Zły pomysł? W tem tylko sęk że 
aby drogo sprzedać to co się tanio kupiło 
trzeba mieć chętnych nabywców. A gdzie ich 
szukać?

Nie zdawało mi się, że mo|a rada jest do­
bra a tymczasem widzę, że lest całkiem kiep­
ska.

Niestety, nic tuż nie wymyślę, nic nie po­
radzę.

*
A może ktoś posłucha mądrą], naprawdę 

ma.drei i praktycznej rady, pewnego radcy eme­
ryta który- długie lata był w administracyjnej 
służbie w zaborze austraekjm.

— Oszczędzała na nas — mówi do mnie — 
a czy to nie można znaleźć innych sposobów 
oszczędności? Czy słyszane to rzeczy, ażeby 
aż tyle aut rządowych rozbiiało się po brukach 
miejskich i drogach powiatowych? Swego cza­
su był dyrektorem Izby skarbowej we Lwowie 
śp. Korytowski. Był to wielki dygnitarz au­
striacki kilkakrotny minister w rządzie austriac­
kim iednem słowem, pan całą gębą. Czy wi­
dział go kto kiedy rozbiłającego się autem lub 
choćby powozem po mieście? Nie. A obecny 
prezes Izby skarbowei ma do swojej dyspozy­
cji auto. Inni prezesi taksamo. Jedzie, jedz je 
pan samochodem sam..... jeździ na inspekcję sta­
rosta komisarz, komendant, naczelnik, wicewo­
jewoda minister, minister, minister.... jadą, ja­
dą.... A kto to płaci? Za czyie pieniądze ku­
powane są auta? Chyba nie za prywatne?

- Niech posłuchają mojej rady — ciągnie 
racilca — niech będzie tak iak dawniej, .a mil­
iony się oszczędzi...

Nie mam nic przeciw temu chodzi tylko o 
to aby któryś- z sansjorów podjął wniosek rad­
cy i przeprowadził go w seimie. A jakże...

*
Ale skoro o oszczędnościach no, i rozrzu­

tności mowa warto przypomnieć, że seim sa­
nacyjny uchwalił .1 (jeden) miljon zł. na bu­
dowę szkół ale za to na wykończenie gma­
chów reprezentacyjnych w stolicy przeznaczo­
no około 3 miliony zł.

Że nasi monarchiści gorżkie łzy ronią z 
powodu upadku monarchii hiszpańskiej temu 
trudno się dziwić ale żeby także PAT? Nasza 
kochana agencja z nieprawdziwego zdarzenia 
podaje taką oto ważną wiadomość z Hiszpanji: 

Kiedy gtociąg wiozący królowe hiszpań­
ską właz z dziećmi wjechał na dworzec liczni 
Hiszpanie zebrani na dworcu Wznieśli okrzyk 
na cześć Hiszpanji królowej i monarchji".

Nic ci PAC-ie nie pomoże. Choćby tych 
okrzyków na cześć króla było dziesięć' nawet 
jedenaście, to i tak nic już nie pomoże, bo 
„on nie wróci tuż". Lud nie chce i dlatego „on 
nie wróci".

Zrozumiano ?

Największy wybór 
Najpiękniejszych t o r e b e k  poleca 
Najtaniej Magazyn Torebek 
„N o b I e s s e“ Lwów, Jagiellońska 11 a 

Uwaga na firmę i Nr. domu!

P sy  w t ra m w a ja c h .
Wiedeńskie Towarzystwo opieki nad zwie­

rzętami odbyło niedawno masowe zgromadzenie 
na którem uchwalono zwrócić się do Zarządu 
gminy, aby zezwolił na przewożenie psów w 
trmnw&iaeh. Wybrana delegacja udała się z tą 
prośbą do burmistrza, który przekazał ją od­
nośnym czynnikom. Jak obecnie donoszą pisma 
wiedeńskie żądanie przyjaciół zwierząt zosta­
nie w niedługim czasie załatwione pomyślnie.

Psy w  godzinach, w których niema przepeł­
nienia W tram watach będą mogły korzystać 
z tego rodzaju lokomocji.

Z w y d aw n ic tw .
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 15. 

przynosi „Pieśń eberubińską" Gałczyńskiego,, ar­
tykuł Boya- Żeleńskiego „Stulecie niezwykłei 
książtifl szkic Napiersldego o Leśmianie uwa­
gi Jarocińskiej- Malinowskiej na marginesie 
książki Barbusse'a o Rosji głos Miłnera „Don 
Kichot czyn Don Kiszot"? artykulik o stosunku 
Ler.jna do Ma [akowskiego kronikę zagraniczną 
niemiecką i francuską, recenzje z książek, wy­
wiad z kierownikiem literackim „Polskiego Ra­
dia" przegląd czasopism artystycznych przez 
Wallisa, dział hnmoru i satyry, aktualności.

„PROM ADA" — ilustrowany miesięcznik 
eztrw.-harcerski. Ukazał się nr. 4-ty za kwie­
cień. Treść żywa i interesuląca. Cena 25 gr. 
Do nabycia w  sekretariacie OKR. PPS. Lwów 
Rutowskiego 23 II. pi

Historja jednej konfiskaty
Echa interpelacji w sprawie B r z e ś c i a

W połowie grudnia ub. r., dnia 18, 
równocześnie z innymi pismami, zamie­
ściliśmy głośną interpelację poselską, 
zgłoszoną w Sejmie i poraź pierwszy od­
słaniającą przeżycia posłów, zamkniętych 
w Brześciu. Interpelacja ta, ogłoszona w 
całej prasie polskiej, jedynie w nasz.em 
piśmie została skonfiskowana.

Aby czytelników nie pozbawić możno­
ści zapoznania się z tym historycznym do­
kumentem, nie oglądając się na dokonaną 
już konfiskatę, wydrukowaliśmy go zaraz 
dnia następnego, ale j>tiż bez skrótów i 
w pełnem brzmieniu. — Tein pełny tekst 
interpelacji nie został już skonfiskowany, 
a  także za przedruk tekstu skonfiskowa­
nego nie zostaliśmy pociągnięci dó od­
powiedzialności.

Obecnie dowiadujemy się, że Sąd O- 
kręgowy uchylił konfiskatę, ale proku­
rator wniósł zażalenie dó wyższej instan­
cji/ Tymczasem Sąd Apelacyjny na posie­
dzeniu niejawnem dnia 3 kwietnia br. nie 
uwzględnił zażalenia prokuratora i uchy­
lenie konfiskaty przez Sąd Okręgowy za­
twierdził.

W uzasadnieniu swej decyzji Sąd Ape­
lacyjny stwierdza, że „dotknięty konfi­
skatą "artykuł pt. „Brześć w świetle fa-

PROPAGANDA LITERACKA NA 
RZECZ ARMJ1-

Jednym z pierwszych programów par- 
tji komunistycznej w ZSSR., jest utwo­
rzenie silnej armji. Do pracy nad zreali­
zowaniem tego programu powołano całą 
literaturę sowiecką. Utworzono t. zw. „Li­
teracki Związek Czerwonej Armji i Że­
glugi", do którego przystąpiło w cha­
rakterze członków wielu pisarzy. W ra­
mach armji założono przeszło sto towa­
rzystw literackich, których zadaniem jest 
propaganda prowadzona w artystycznej 
formie na korzyść obrony Sowietów i li­
terackie oświetlenie życia i pracy C zer­
wonej Armji, a przedewszystkiem propa­
ganda jej klasowego i międzynarodowe­
go znaczenia.

Oprócz tych wszystkich zadań ma je­
szcze „Literacki Związek Czerwonej Ar­
mji i Żeglugi" zadanie specjalne: dobo­
ru odpowiednio wychowanych i litera­
cko - politycznie przygotowanych, począ­
tkujących pisarzy i poetów, rekrutujących 
się z szeregów Czerwonej Armji.

„CZYSTKA W DZIENNIKARSTWIE.

któw i ludzi" jest przedrukiem interpe­
lacji poselskiej, zgłoszonej przez posłw 
z P. P. S. i tow. na posiedzeniu Sejmu 
Rzeczypospolitej z dnia 16 grudnia 1930 
w sprawie uwięzienia byłych posłów Bar- 
lickiego i innych, jak to stwierdzono ze 
sprawozdania stenograficznego 3 posie­
dzenia Sejmu i z urzędowego odpisu in­
terpelacji, nadesłanego przez biuro sej­
mowe, a taki przedruk w myśl art. 31 
ustawy konstytucyjnej nie podlega odpo­
wiedzialności karnej".

„W przedruku tym są drobne uchy­
bienia w napisie jednego z ustępów, 
gdzie zamiast słów „w sprawie przeżyć" 
umieszczono „W sprawie tragicznych prze­
żyć", dalej umieszczono nieistniejący w 
interpelacji napis „w jaki sposób zma­
sakrowano posła Liebermana", wreszcie 
dodano nieistniejącą w interpelacji obel­
gę użytą na p. Liebermana: „ty żydzie, 
ty parchu1', lecz dodatków tych ze wzglę­
du na inne szczegóły interpelacji nie mo­
żna uważać za zniekształcenie tekstu in­
terpelacji, ale tylko jako objaśnienie tek­
stu".

Wobec zniesienia konfiskaty wnosimy 
skargę o odszkodowanie.

—o

cję) i łącznie z nią pracować nad przy­
sposobieniem kadr komunistycznych pra­
cowników dziennikarskich".

PRZED 1 MAJA.
W związku sowieckim czyni się obec­

nie przygotowania do obchodu dnia pra­
cy, przypadającego na 1 maja, który o- 
trzymał (jjuż oficjalną nazwę „1 maja w 
trzecim roku piatiletki". Oprócz propa­
gandy obrony państwa, prwadzić się bę­
dzie propagandę planu pięcioletniego i 
zapoznawać społeczeństwo z dotychcza­
sowymi wynikami tego planu.

„PRACOWNICE LEŚNE".
W rejonie drzewnym w Karelji, utwo­

rzono żeńską brygadę pracownic leśnych, 
która zajęta będzie wyłącznie przy rąba­
niu drzewa. Jestto pierwszy krok w kie­
runku organizacji zastępów drwalek w 
Rosji sowieckiej.

Pansje dla starców
w  f l n r r y c e .

W roku ubiegłym uchwalono w Stanie no­
wojorskim ustawę o pensjach dla starców. — 
Ustawa ta zawiera jeszcze wiele usterek, między 
innemi np. odnośnie do kwestii wieku.

Robotnika uznaje przemysł amerykański za 
niezdatnego do pracy w 45 roku życia. A pensję 
starczą dają mu dopiero w 70 roku. Co więc 
będzie on robił w międzyczasie?

Ale prawo to jest dobrym początkiem. Na 
jego zasadzie pensję dla starców otrzymują:

Starcy, kobiety i mężczyźni, którzy doszli 
do 70 roku życia;

Starcy którzy nie mogą się sami utrzymać 
czy to częściowo czy zupełnie i  nie mają dzie­
ci. ani żadnych osób. któreby im dały utrzyma­
nie i były odpowiedzialne prawnie za ich byt;

Starcy, będący obywatelami Stanów Zjedno­
czonych;

Kto ma otrzymać pensję, nie może równo­
cześnie znajdować się w żadnym przytułku do­
broczynnym dla starców1, prywatnym, czy pu­
blicznym.

Pensja może być udzielana w formmie go­
tówki czeku lub nawet w formie pomocy le­
karskiej i opieki piełęgniarkj.

KAWA RIEDLA
Przeciw grzebaniu żywcem.

Pod wpływem zaszłych ostatnio kilku wy­
padków pogrzebania osób pozostających w sta­
nie letargu zawiązała się w Londynie „Liga 
przeciw grzebaniu żywych" która zyskuje cią­
gle nowych członków. Liga przyrzekła swym 
członkom, że zanim zostaną pochowani dokona 
się na nich całego szeregu prób. udowadniają­
cych zgon. Do ligi wpłynęła iuż nawet oferta 
pewnego aptekarza, który proponuje przeciąg­
nięcie pod skórą nieboszczyka nitki przepojo­
nej lakmusem, która w razie faktycznej śmierci 
zabarwi się na czerwono w przeciwnym zaś ra­
zie koloru swego (niebieski) nie zmieni.

Program radiowy
SOBOTA, 18. kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z obs. astron i hejnał z 
Wieży Mariackiej.

12.10. II. Poranek racjo wy.
12.45. Koncert z płyt gramofonowych.
14.16. Komunikat gospodarczy.
14.35. Pogadanka szachowa.
14.50. „Honoratka" wygł. pirof. H. Eile.
15.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.30. Odczyt dla maturzystów p. t :  „zje­

dnoczenie Niemiec" wygł. prof. J. Iwasz­
kiewicz.

15.50. Skrzynka pocztowa dla najmłodszych w 
opr. p. Ady Anet- Jampolskiej.

16.10. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
15.15. Wiadomości Tow Koojmratystów.
16.20. Komunikat L. S. G.
16.25. Kwadrans akademicki.
16.45. Lw kącik dla młodych talentów muzy­

cznych (P. S. Schalit fort. i p. M. Sak 
skrzypce).

17.15. „Człowiek a ziemia" wygł. prof. Jan 
Nowak.

17.45. Program dla najmłodszych. 1) Słuchowis­
ko „Kaezorek- Kwaczorek" 2) Koncert dla 
dzieci.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Wiadomości rolnicze wygł. p>. J. Płatek.
19.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.35. Odczytanie programu na dzień następny.
19.40. Prasowy dziennik radiowy.
19,55. Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00. „Bohaterskie niespodzianki" wygł. p. A. 

Bortkiewicz.
20.30. Muzyka lekka. Wyk Ork. Polsk. Rad ja 

pod dyr. St. Nawrota* *, B Mierzeiewski (te­
nor)*, W. Roszkowski (saksofon) i prof.

L. Urstein (akomp.) 1. Keller- Bela: Uwer­
tura komediowa, J. Rene: Canzonetta, Leo­
pold: Flora walc. odegra ork. 2. Miszuło- 
wiicz: Boston Rosebrook: Walc, odegra p*. 
Roszkowski. 3. Piosenki odśp. B. Mierzeje­
wski, 4. Morena: „Od A do Z" wiązanka 
ulubionych melodyj Ketelbey: Srebrzyste 
chmury odegra orkiestra. 5. Hager: Gloria 
foxtrot Adlen kaprys francuski, Schnei­
der: „Szczebiot pitaków" odegra p. Rosz­
kowski. 6. Piosenki odśpi. p. Mierzejewski. 
7. Dworzak: Dwa tańce słowiańskie Rene: 
Romans, Różycki: Walc z opi. „Casanowa", 
Namysłowski: Mazur.

22.00. „Na widnogręgu" tr. z Warszawy.
22.15. Koncert chopinowski
22.35. Ból o 'lwowską „Ałma Mater" wygł.. p, W. 

Pańczak.
23.00. Muzyka lekka i  taneczna z Warszawy'.

. —O—

Przedhistoryczny potwór

W n ied z ie lę  19. kw ietn ia  br. o  god z. 11-tej przed południem  
w sa li Teatru R ozm aitości od b ęd z ie  s ię

UROCZYSTA AKADEMJA
ku czci zm arłego  tow . ^

Dra Hermana Diamanda
PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

I. Przemówienie tow. posła Dra H. Lieberm ana.
II. Chór Robotniczy. Kwartet muzyczny. Deklamacje art. Teatru M.
Bilety wstępu w cenie od 3 zł. do 50 gr. do nabycia w dniu uroczystości w Kasie 

Teatru Rozmaitości. Przedsprzedaż w Księgarni Ludowej Szajnochy 2. i w Sekretarjacie 
P.P.S. ul. Rutowskiego 23, II. p.

Z Rosi! sowieckiej.

w lodow ej trumnie.Moskiewskie pismo komunistyczne 
„Weczernaja Moskwa" pisze w jednym ze 
swych ostatnich numerów, że „kadry pra­
sy budzą w nas do tej pory zaniepokoje­
nie. Między dziennikarzami jest warstwa 
ludzi, zupełnie nam obcych". Słowa te 
skołniły zwolenników Stallina db przepro­
wadzenia w redakcjach pism moskiew­
skich „czystki", specjalnie zaś w tych pi­
smach, na których ciążyło podejrzenie, że 
prowadzą politykę niezgodną z ideologją 
komunistycznej partji — i do zreorgani­
zowania „Domu Prasy", w którym znaj­
dowało się również wielu dziennikarzy 
nie-komunistów. Do nowego zarządu po­
wołano 56 dziennikarzy, przeważnie człon 
ków partji komunistycznej i postanowio­
no uchwałą, że „Dom Prasy" musi być 
pomocnikiem partji komunistycznej w 
walce o generalną linję (tj. kolektywiza-

Niesamowite zdarzenie poruszyło niedawno 
mieszkańców jednei z wysp należących do A- 
laski. Wśród1 olbrzymich gór lodowych posu­
wających się każdego roku z dalekiej północy 
przez cieśninę Beringa i wzdłuż Alask; ku 
Oceanowi Spokojnemu zwracał uwagę lodo­
wiec. w którego wnętrzu, jak się zdawało znaj­
dował się jakiś ciemny przedmiot. Zdziwieni 
mieszkańcy wspólnemi siłami zatrzymali ten o- 
sobłiwy lodowiec, aby przy pomocy pał i sie­
kier dotrzeć do jego wnętrza. Okazało się, 
że w tej todowei trumnie znajduje się zamro­
żony przedhistoryczny potwór który przed mi-
• jonem iat a może i jeszcze wcześniej żył na 
kwitnącym i ciepłym obszarze przez kataklizm 
zamienionym w wyspę lodową. Z nagłem na­
dejściem epoki lodowej potworny zwierz za­
padł w sen. z którego już się nie obudził. Po- 
kry łgo śnieg i lód coraz nowe warstwy śnie­
gu i lodu otulały go w swe ramiona, aż wkońcu 
został pogrzebany w lodowej trumnie. I tak 
trwał w tej wiecznej opoce lodowej przez mi­

lion lat. Później pod wpływem promieni słone­
cznych części iodowfcla oderwały się i zaczęły 
spływać z biegiem wody. Na miejscu pozostała 
jednak góra llodowa, w  której wnętrzu znajdo­
wał się lodowiec, kryjący w  sobie zwłoki zwie­
rzęcia. Dopiero teraz lodowa trumna zaczęta 
wędrówkę ku południowi.

Przedpotopowe stworzenie, wydobyte obec­
nie z uścisków lodu jest zagadką dla nauki. 
Jest to — jak pisze prezydent Alaska -College 
dł\ Charles C. Bunnel, jak gdyby olbrzymi 
jaszczur pokryty futrem. Głowa od nozdrzy 
po kark mierzy 183 cm. a olbrzymie cielsko 
jest długości 16 metrów. Skóra pokryta jest 
wełnistą sierścią.

Zwłoki zwierzęcia nie zostały jeszcze w ca­
łości wydobyte z trumny. Roboty W tym kie­
runku odbywają się z największą ostrożnością, 
ażeby nie uszkodzić skór ani poszczególnych 
części ciała, by w całości módz pokazać dzi­
siejszemu pokoleniu szczątki olbrzymiego po­
twora z, przed miliona lub więcej łat.



5„DZIENNIK LUDOWY" nr. 89 z dnia 18 kwietnia 1931.

K ronika.
Lwów, 17 kwietnia 1931.

3T#*TB WIELKI:
Piątek 7.30 „Wiktoria i jaj huzar'1.
Sobota, 3 pop. „Kopciuszek11.
Sobota 7.30 „Wiktoria i jej huzar11.
Niedziela 3.30 pop. „Lakine11.

—  o —

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".
Sobota. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę11.
Niedziela g. 11 rano uroczysta Akademia 

ku uczczeniu pamięci posła Diamanda, zorgani­
zowana przez P. P. S.

TEATR MAŁY:
Piątek. 7.30 „Interes z Ameryką11.
Sobota. 7.30 „Interes z Ameryką".

COLOSSEUM:
Piątek o 8.30 Występ* Hanki Ordonówny.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI w dalszym 
ciągu codziennie sensacyjny dramat Zweiga 
„Spiór o sierżanta Griszę", świetnie inscenizo­
wany przez L. Schillera a w wykonaniu wszyst­
kich czołowych sił naszego zespołu z J. Stra- 
ohoekim iako odtwórcą postaci tytułowej. Ze 
wszech miar ciekawa ta sztuka ściąga liczna 
publiczność.

WYSTĘPY HANKI ORDONÓWNY. Zawsze 
niezawodna Hanka Ordonówna obdarzyła . pu­
bliczność lwowską nowym wy stępieni, dając sze­
reg ulubionych piosenek i kreacji.

Największe uznanie budzą teraz jej piosen­
ki. zaczerpnięte z życia warstw bieanych i 
plrzez życie upośledzonych. Zasługuje na pod­
kreślenie wykonanie „Syreny fabrycznej". — 
Dobrany program uzupełnia doskonała para tan­
cerzy.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
WE LWOWIE. Otwarta przed tygodniem wysta­
wa „Związku Artystek Polskich" wzbudziła w 
aasaem mieście wielkie zainteresowania. Wr 
wystawie bierze udział 20 ogólnie znanych ar­
tystek z tego pip. Chybińska Daniel-Kossowska, 
Rosenfeldi i Rychter-Janowska wystąpiły z wy­
stawami zbiorowemi. Wystawa stoi na bardzo 
wysokim poziomie i już w pierwszym tygod­
niu zwiedziło ją przeszło 1.000 osób. Wystawa 
otwartą jest codziennie od godz. 10—15 pop.

KUPUJCIE KRAWATY MĘSKIE U FIRMY

„MODA" _
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12.

bo tylko tam jest wielki wybór i niskie ceny.

STRÓJ URZĘDOWY DLA PP. SĘDZIÓW 
i  PROKURATORÓW. Zgodnie z rozp. Min. 
Sprawiedl. z 25 czerwca 1929 dostarcza firma 
A. WITTELS, składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rulewskiego 7. — togi i birety z czarnego 
kamgarnu. kroju ustawą określonego za cenę zł. 
147.— płatną po 20.— zł. miesięcznie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy jdo 
otrzymaniu miary, co do którei udzielamy zama­
wiającemu odpowiednie wskazówki. 282

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w sobotę 18 bm. o godz. 19. Na porządku 
dziennym między innymi sprawa opłat wodo­
ciągowych. sprawa co sławy druków dla magi­
stratu. sprawą poboru opłąty za czyszczenie 
jezdni i inne.

SPRZENIEWIERZENIE. Piotr Dac został a- 
resztowany za sprzeniewierzenie kwoty 300 zł. 
na szkodę Józefa Komoauma. właściciela '.kła­
du opału przy uf. Konopnickiej.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Emil Kalinow- 
-ki izaan. przy ul. Stryjskiej, oonićsł policji, 
że skradziono mu z mieszkania garderobę, bie- 
izmę, budzik i dokumenty, łącznej wartości 

600 złotych.
Do sklepu Dawida Leiterbacha, przy ul. 

Rejtana, włamali się jacyś osobnicy, skąd skra- 
<lli papierosy, tytoń masło oraz 30 zl. w gotó­
wce. Szkoda wynosi 800 zł.

WOLAŁ ŚMIERĆ NIZ PSIE ŻYCIE. Juijan 
Goroń bez zajęcia, karany i notowany, został 
resztowany za kradzież kotła miedzianego. — 

Przebywając w  areszcie wykolejeniec wydóoył 
ukryta pod podeszwą żyletkę, którą poprzecinał 
sobie ręce, chcąc popełnić samobójstwo przez 
Upływ krwi: Wezwany lekarz Pogotowia rat. 
obandażował rany desperata i pozostawił go 
w ®eli gdyż rany były powierzchowne.

POSTRZELENIE NAPASTNIKA. Dziś po 
północy w ul. Józefata niejaki Jan Łoziński, 
rzeźnik (zam. Świętokrupska 53) w towarzyst­
wie jakiegoś osobnika napadł na Franciszka 
Hellera (zam. w Zniesieniu). Napastnicy pobili 
Hellera laskami po calem ciele. W czasie poś- 
eńig i ucieczki Heller strzelił i zranił Łoziń­
skiego w  prawe udo. Zarządzono dochodzenia 
W tei sprawie.

„GRAND" ZABAWA W BOULEWARD. W
hotelu Bouieward przy ul. Gródeckiej 53 a 
dwóch gości w towarzystwie kobiety podchmie­
liwszy sobie urządzili awanturę, pobili żarówki 
i zbili płytę marmurową. W komisariacie 
stwierdzono, że byli to: Borys Sokałski, Wa­
lenty Jarocki i Anna Łukasik. Powodem awan­
tury była kradzież 50 zł. dokonana przez zbie­
głą prostytutkę.

5 ofiar zabaw y  g ranatem
Przed kilku dniami chłopcy w Szybe- 

linie (pow. Brzeżany), znaleźli granat ar­
tyleryjski, który w czasie rozbierania przez 
Oicjh eksplodował. Na miejscu zostali za­
bici z powodu eksplozji granatu Cieplicki 
Józef i Koropatnicki Józef, obaj chłopcy 
po 13 lat liczący; Cieplickiemu Janowi, 
lajt 8 i Migdałowi Pawłowi, lat 11 wybuch 
oberwał nogi do kolan. Wymienieni przy­
wiezieni do szpitala w Brzeżanach zmarli. 
Prócz tego odłamek granatu ugrzązł w le­
wem podudziu Migdałowi Janowi, lat 13.

Ojciec zginął z rąk syna
Straszna zbrodnia wykolejeńca na Zniesieniu.

W domu przy ul. Piotra 1. 9, w Znie­
sieniu wczoraj o godzinie 9 wieczór został 
zamordowany 47-letni Jan Kisiel, rzeźnik, 
przez swego 19-letniego syna Józefa.

Ojcobójca jest najstarszym z trzech 
synów zamordowanego. Matka jego od 
8 lat przebywa w Zakładzie Kulparków- 
skim, jako umysłowo chora, gospodarstwo 
zaś prowadziła najstarsza z trzech córek 
Kisiela.

Z  sa li są d o w e j.

Przed trzema laty Józef Kisiel był od­
dany do zakładu poprawczego w Przę- 
dzielnicy, skąd niebawem wrócił, przyrze­
kając ojcu poprawę. Jan Kisiel sprzediawał 
mięso na ławie obok rogatki Żółkiewskiej 
i usiłował zachęcić syna db zawodu rzeź- 
nickiego. Jednakowoż młody Kisiel nie 
chciał pracować.

Przed trzema miesiącami wykolejeniec 
targnął się na swego ojca, żądając pie-
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Powodów szukać trzeba w miłości i cof­
nąć się 6 lat wstecz.

A więc było to w 1924 roku gdy w Fran­
ciszku Jakóbie Eichlu zakochała się na zaból 
Helena Miksiewicz. Jakóbek miał wtedy 21 lat 
był egzekutorem podatkowym, miał żonę i sny 
(jak biblijny Jakób) o „złotodajnej" Ameryce.

Niestety nie można się dowiedzieć ani z‘ak­
tu oskarżenia anj od nich samych co się stało; 
dość. że w r. 1929 w listopadzie Eiehel się 
rozwiódł, a panna Miksiewicz stała się Eichlowa. 
i sny o Ameryce zdawały się przybierać idealne 
kształty. Pracę rozdzielano sprawiedliwie: Pa­

ni Eichlowa. pocztmistrzyni w Korczewie zabie­
rała listy zagraniczne a mąż jej pan Eiehel pi­
sał: „List nie jest wystawiony w zestawieniu". 
W ten sposób suma „uzbierana" na wyjazd prze 
wyższała kwotę 3 tys. dolarów. Z pieniądzmi 
temi' małżeństwo wyjechało za ocean.

W Rio de Janeiro jednak aresztowano ich 
i odstawiono do Lwowa.

Dziś zasiedli na ławie oskarżonych. Osk. 
Eichlowa przyznaie się do winy, tłumacząc 
swoje postępowanie chorobą męża.

Przewodniczy s. Łyezkowski oskarża prok. 
Pauli, broni adW. Gilrtler.

Drugi dzień rozpraw y.
W dalszym ciągu procesu w drugim dniu 

rozprawy zeznawali:
Świadek Kaszuba Jan, kmdt. post. P. P. 

w Szczercu. przypomina sobie na wiecu pos. 
Liszezyńskiego takie słowa: „W r. 1918 nad 
lwowsk. ratuszem powiewała ukraińska flaga 
a Polacy ją zrabowali".

W czasie konfrontacji świadka Kaszuby z 
św. Stecko Iwanem, ten ostatni powiedzenie: 
„ne howoryw" zmienia na „ne pryhodaju sobi“. 
Następuje potem cały szereg pytań obrony 
na które świadek dość pewnie odpowiada, pod­
trzymując swoje zeznania. W pewnym momen­
cie obrońca dr. Starosolski zapytuje świadka, 
czy w raporcie o przebiegu wiecu, podawanym 
do Starostwa napisał, że nazwał pos. L. ban­
dytą. Przewodniczący uchyla to pytanie.

Zeznania świadka Szpaltensteina również 
kmdta PP. wypadają niekorzystnie dla oskar­
żonego.

Po przerwie zgłasza jeszcze swą obronę 
ar. Maritczak. Następnie przesłuchano braci 
Czyjów z pi Wisiową. Świadkowie podtrzymują 
swoje zeznania.

Zeznania świadków odwodowych Babeka 
Macełki Słoda, Boży ja i Pluty, do rozprawy 
nic nie wnoszą. Każdy z świadków ogranicza się 
do twierdzenia, że szczegółów nie pamięta.

Następnie zeznaje św. pos. Kohan, jako 
świadków kierownika szkoły w Werchracie p. 
Wisia i je-rp żonę. Zeznania ich pokrywają 
się z aktem oskarżenia. Po zeznaniach p. Wisia. 
poseł L. wstał i rzekł: „to jest nieprawda, co 
zeznał świadek"; na to świadek: „przysięga­
łem wysoki Trybunale." Zeznania Czyja Fedka 
i jego brata Michała ograniczają się do zeznań 
że pos. Liszcz, mówił o organizacjach oświa­
towych i gospodarczych. Nic poza tem anty­
państwowego nie słyszeli. Mimo konfrontacji 
zeznania jego ograniczają się do twierdzenia 
że mowy pos. Liszcz, miały charakter czysto 
ekonomiczny i kulturalny.

Świadek kategorycznie zaprzecza — by os­
karżony pos. L. nawoływał do buntu i obniżał 
„zresztą — mówi świadek — w programie 
partji nie leżyz brojne wystąpienie".

Zeznania post. PP. Dudy i Kobyłeckiego 
tudzież wójta Czernuszowic wypadły dla os­
karżonego niekorzystnie; zaś zeznania ks. Le­
wickiego Szeremety i Iwanyka były wybitnie 
odciążające. Ponieważ zeznania świadka Polew­
skiego były sprzeczne z zeznaniami złożonemi 
w  śledztwie, prokurator zażądał odpisu zeznań 
tego świadka.

T rzec i d z i e ń  ro zp raw y ,

peracji. Jeśli chodzi, o kwestję kolonizacji 
świaaek zeznaje że istotnie oskarżony mówił 
o kolonizacji lecz mowa jego była ł:kką kryty­
ką obecnych stosunków. W tem punkcie zezna­
nia świadka nie pokrywają się z zeznaniami 
złożonemi w śledztwie.

Ponieważ przewodniczący pokazuje mu pro­
tokół z zeznaniami złożonemi u sędziego śled­
czego — świadek milczy, zakłopotany.

Prok.: Kiedy pan lepiej pamiętał teraz czy 
wtedy. gdy składał pan zeznania.

Osk. daje wymijającą odpowiedź.
Przew.: Wtedy napewno lepiej" pamiętał.
Przew.: Czy p. L. nie mówił co o walce.
$w.: Nie.
Obr. Szuchewycz: Pan zeznał że pos. L. 

mówił o walce na gruncie politycznym, a nic 
nie mówił o walce na szable jak podaje akt 
oskarżenia.

Sw.: Tak.
Sw. Seredowic Dmytro. Zeznanja jego po­

krywają się z zeznaniami świadka Szczurki. 
Potwierdza również pytanie obr. Szuchewycza 
jak poprzedni świadek.

Sw. Rodyez, słuch. praw. zeznaje jak po­
przedni świadkowie Szczurko i Seredowic. — 
Jeśli chodzi o parcelację, świadek zeznaje .że 
osk. mówił, ale domagał się rozdziału dla lud­
ności tubylczej, a nie dla „Mazurów przyby­
szów11. Innych szczegółów dotycz, aktu oskar­
żenia nie pamięta.

Świadek podkreśla że pos. L. mówił by 
nie występować przeciw Polakom mieszkają­
cym w Małop*. Wsch.

Zeznanja św. Kuzi ograniczają się do 
stwierdzenia, że zarzuconych w akcie oskarże­
nia wystąpień pos. L. świadek nie pamięta.

Sw. ks. Szurka ze Świdnicy został mylnie 
wezwany gdyż nie był wcale na w'iecu.

Sw. Turek Iwan z Nahaczowa nie sły­
szał antypiaństwowych przemówień — pos. L. 
mówił tylko prawdę.

Przew. Czy pos. L. mówił: Będzie wojna 
a podczas wojny upadają państwa?

Sw.: Nie pamiętam.
Sw. Lipecki insp. Rady powiatowej w 

Nadwornie był delegatem na wiecu pi L. w 
Zaszkowie. Świadek zeznaje że oskarżony wy­
głosił wybitnie antypaństwowe przemówienie 
ii gdy świadek wiec rozwiązały osk. zawołał: 
„ty łajdaku, szubrawcze, batiaru". Zdaniem 
świadka, przemówienie było podburzające przy- 
czem jako wzór dla zgromadzonych stawiał os­
karżony Polaków b. zaboru pruskiego oraz 
wzywał by do walki z Polakami, łączyć się z 
Selrobami i komunistami.

W dalszym ciągu rozprawy zeznawał jako 
świadek na okoliczność wiecu w Krakowcu, 
Wlodz. Szczurko, stud. praw. Świadek zeznaje 
że przemówienie posła L. w Krakowcu odinosiło 
się do organizacji gospodarczej a więc do koo-

Repertuar kio lwowskich
APOLLO: ,JZ. rozkazu księżniczki".
CASINO: Greta Garbo jako Anna Christie.
CHIMERA: Czarna dama.
COLOSSEUM: Cztery Pióra (Cliye Brook. 

Noah Berry).
FATAMORGANA: „Iwonka" — w gł. roli 

Smosarska.
GRAŻYNA: „Monte Carlo".
KOPERNIK: Nasza jest noc.
LEW: Wieczni Głupcy, film polsko-żydowski
LUNA: Angelita oraz arcywesoła komedia.
MARYSIEŃKA: Nasza jest noc.
OAZA: Serce pieśniarza. Ali Jonson.
PAŁACE: „Na zachodzie bez zmian". we­

dług głośnej powieści Remarąue^.
SPLENDID: Niepotrzebny człowiek z Ja- 

ningsem.
STYLOWY: Żelazna maska, Douglas Fair­

banks.
PAN: Miłość w kajdanach oraz Ja chcę na 

płótno.

Po zeznaniach świadka wstaje oskarżony 
i oświadcza: nie nazywałem ipi. Lipeckiago łaj­
dakiem tylko postępowanie takie nazwałem 
łajdactwem.

Przew.: Czy wiadomo panu, że pos. L. 
był w województwie i starostwie ze skargą 
na pana?

Sw.: Wiem ale pos. L. był w starostwie 
aby mnie przeprosić, ale pos. L. nie jest w 
stanje mnie obrazić (?)

Sw. Procyła. Nic nie pamięta, po wiecu 
w Zaszkowie uciekł gdyż bał się, że Ukraińcy 
go >zubiją.

Prok.: Pan i teraz się boi.
Następuje zeznaje cały szereg świadków 

odwodowych, zeznania których wypadają na 
korzyść oskarżonego.

Sw. sen. Kisielewska nic nie wis o czem 
mówił pos. L., było jej przykro, że rozwiąza­
no Wiec. Pytanie prokuratora o czem mówiła 
w swem przemówieniu, uchyla przewodniczący.

Po przerwi ©przewodniczący ogłosił wnio­
sek trybunału odrzucający wniosek obrony o 
powołanie świadków na okoliczność .że pos. 
L. mówił o „walce na terenie parlamentarnym" 
i mówiąc o parcelacji domagał się rozdziału 
ziemi dla ludności miejscowej. Trybunał odr. u- 
cenie wniosku umotywował tem, że okoliczność 
ta została wyświetlona zeznaniami całego sze­
regu innych świadków.

niędzy. Inni rzeźnicy przepędzili jednaj 
awanturnika, zawstydzony zaś Kisiel po­
biegł do domu i usiłował popełnić samo­
bójstwo.

Stary Kisiel, nie przewidując poprawy 
syna, postanowił sprzedać swój dom wraz 
z ogrodem i rozdzielić pieniądze pomię­
dzy dzieci, przyczem syna Józefa chciał 
wydziedziczyć. Ten, dowiedziawszy się o 
tem. przez dwa dni urządzał ojcu awan­
tury. Wczoraj wieczór, gdy chciał się rzu­
cić na ojca, stary Kisiel chwycił z kuchni 
baniajk z wrzącą wodą i zamierzył się ma 
napastnika. W tym momencie zbrodniarz 
pchnął ojca długim nożem rzeźnickim w 
lewą rękę, a następnie w lewą pierś,

zabijając Kisiela na miejscu.
Ojcobójcę, usiłującego zbiec, przytrzy­

mamo i oddano w ręce policji. Dziś będzie 
on dostawiony do Brygidek.

Ohydna ta zbrodnia wywołała wstrzą­
sające wrażenie na teim przedmieściu, 
gdzie w ostatnich miesiącach zdarzyło się 
kilka krwawych i bestjalskich zbrodni.

H i  im  i l E i l i s l i
pod Lwowem.

Wczoraj wieczór na gościńcu stryj,skini o- 
bok Lwowa rozegrała się krwawa scena. — 
W czasie bójki powstałej na tle porachunków' 
osobistych międży Mechlem Teblem z Rakowt-a 
i Stanisławem Humelnym z Horusna Starego 
— Tebel przebił nożem swego przeciwnika. 
Humelny przewieziony do szpitala zmarł. — 
Sprawcę aresztowano.

Wczoraj rano na terenie lasów magistrac­
kich w Brzuchowicach znaleziono zwłoki zamor­
dowanego noworodka. Dzieciobójczynię. Klemen­
tynę Angerową z Brzuchowic, aresztowała po­
licja. i

Suche cyfry.
Przypomnijmy tylko suche nagie cyfr;.- : 

39.970 ludzi siedzi u nas w więzieniach 800 
gmachów więziennych ledwie zdoła zmieścić 
natłok przestępców, p progresja roczna od lat 
czterech czy pięciu wynosi od 50 do 100 proc.. 
Przestępczość tedy i zbrodniczość wzrastają w  
dobie „pomajowej" w sposób anormalny, skoro 
się zważy, że w roku ostatnim przed „przewro­
tem" siedziało w więzieniach o blizko 19.000 
mniei osób. bo 21.000.

S P O R T .
SPORT KAJAKOWY W POLSCE.

Od kilku lat wzrasta u nas z każdym rokiem 
popularność sportu kajakowego uprawianego 
szczególniej chętnie na szeregu bardzo pięknych 
wypraw turystycznych, których trasa wybiegła 
znacznie poza granice kraju.

Kluby kajakowe w Polsce posiadając już 
iwłasny związek, josną zarówno pod wzglę­
dem liczby, jak ilość członków. Jest rzeczą 
ciekawą że członkami klubów tych stają się 
nie wioślarze - turyści lecz narciarze, i ta*
temicy.

O rozwoju tego sportu u nas świadczy fakjt. 
że nieliczne w  kraju fabryki kajaków w Pol­
sce. nie mogą nadążyć z wykonaniem zamó­
wień.

Zrzeszeni kajakowcy wysunęli ostatnio bar­
dzo interesujący i ważny postulat — budowy 
schronisk dla kajakowców. I tak rapt kajako­
wcy z Krakowa domagają się stworzenia schro­
nisk przy ujściu rzek Soły, Skawy. Raby, Du­
najca.

LW. OKR. ZW. ATLETYCZNY WE LWO­
WIE, urządza w niedzielę dnia 19 kwietnia w 
sali przy ul. Kurkowej 23 a o godz. 10.30 za­
wody zapaśnicze wewnętrzne. Klubu im. Cyga- 
niewicza.

Udział biorą najlepsi amatorzy Lwowa, a 
ze względu na wezwanie p. W. Starka do wal­
ki pi Bromirskiego (Bambulę), przeto zawody 
powyższe zapowiadają się bardzo ciekawie.

ligdzjiiatotiowy lornisj m m i i i
Na walki atletów we Lwowie przybył feno­

menalny zapaśnik, tak zwany „człowiek-guma" 
Kley — atleta młody, bo liczący, zaledwie 27 
lat.

Zgłosił równjeż swói udział żyd. zapaśnik 
Pooschoff.

Rezultat wczorajszych walk:
Nagy w 3-ej rundzie znokautował Spewa- 

czka.
Jaago w 4 min. pokonał Kirtopa. Martynow 

w 12 min. pokonał Szczerb i ńskiego. Sztekker 
w 6 min. zwyciężył Weissa.

Saint Mars zremisował z silnym Sudako- 
wem.

Debiutujący „człowiek-guma" Kley w 3 jnin. 
rozłożył Sulimana na obie łopatki.

Dziś występują: „człowiek-guma" w walce 
ze Szczerb ińskim Pooschoff — Śpiewaczek, 
Sztekker — Saint Mars i dwie decydujące: 
Wajnura — Le Fawre i Weiss — Sasorski.

—O—
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Nr. 11132
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w  w ielu  krajach kulturalnych a p a r a t  feB * ■■■
Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawierającą dysertacje i opinje wielu poważnych oso­

bistości nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie. Adresować: 300

i i  BIURO HANDLOWE - Lwów
Jagiellońska 20. skr. poczt 70.„INYENTUS

L A f i D a Ż Y Ś C I i
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope- 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nos- 
ręc-e i aparaty ortopedyczne. 205

PROTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK. 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
Rtiziej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­

cyjnie niskie są ceny. — Wykonuje również 
na asygnaty Kas chorych. 168

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREILI- 
CBJS, Lwów, Gródecka 55, teł. 71—11 zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalei 
«aje pełną gwarancję za wyroby swoje 215

[ D E N T Y  S T Y K  A i
BHKLAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA 

ROBA BBIEFfl Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębtenie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
tedmiczn. dentyst. bezpłatnie. 209

EHDJO LflBOBRTOBJUM, ul. Sykstuska 17. 
tdL 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparat)- wedle żąda­
my** szematów z części zkompietowanych 
przez P. T. Klijentów. instaluje niezawodne 
eliminatory i ładuie solidnie akumulatory. 284

RADJÓAPARHTY do sieci i anodowe, głośniki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PJSCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, płac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko t tanio. 199

55ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz, najtanzej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

OfSAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
iSime i rzemieślnicze Singera w składzie f-my 

MECHANIKA" PIŁSUDSKIEGO 8. tet. 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
snrzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA. 140

L K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWORNIE wyrobów Bronzowniezycb „Gał- 

wano-Meta!“ P. GELEMEJ Lwów. ul. Ormiań­
ska 30. te l 76-60. Naprawa przedmiotów sre­
brnych. lichtarzy, kandelabrów, cukiemiczek, 
papierośnic, oraz odnawia naczynia stołowe, 
hotelowe i restauracyjne po cenach najniż­
szych. Zamówienia z prąjsnncji załatwia so- 
iriffeue i w: lak najkrótszym czasie. 263

KANARKI PRAWDZIWIE harceóskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskiei 
cenie kanarzyce rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona złotem i medalami, 
rynki złote akwaria, psy rasowe, sprzedaje 
ZOON, Czarnieckiego 3. 166

NISKffi GENY! BOGATY WYBÓR 1 TRENCH- 
KOATY męskie i damskie od zL 23.—, 
PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie od 
z l  18.—, KURTKI SKÓRZANE w wielkim wy­
borze pio cenach namiższycb tylko n firmy 
KOMARIN I BLIND, Lwów, LEGJONÓW 33. 
w podwórzu.

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
pSótietme poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ, pł. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE PO 100
zł. i wyże]. Kredens, stół, taboret, 2 stol­
nice. pólka na naczynie. Ta cala wyprawa 
tylko 100 zl. Wykonuje także parnie poko­
jowe ogrzewane spirytusem — poleca Sto­
larnia wypraw kuchennych KAROL MYDLAR­
SKI Lwów, u|. Łyczakowska 22. 316

R. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „OPAŁ" skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Tel. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancja za rzetelną wagę i jakość towa­
ru: WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dla użytku domowego. — Sprzedaż od­
bywa się na składzie przy uł.SYKSTUSKIEJ 
25 lub z dostawą do domu. — Wystarczy za­
wołać nr. tel. 30-27 a żądany opał zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. Klijenteli. — DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS. — Polecając się ła­
skawym względom P. T. pozostaiemy 183 

„OPAŁ", Sykstuska 25.
CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARJON" od­

znaczona złotemi medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w dzień i przy świetle 
kanarzyce rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki gniazdka, akwarja — po bardzo nisk;ei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję. — DUSZUNSKI ADAM, Lwów, Zimo- 
rowżeza 5. (boczna Akademickiej). 185

KRAJOWY WYRÓB STOR do okien wszelkiego 
systemu od 9 zł. poleca ANNA LIPIŃSKA, 
Lwów. ul. Grottgera 2. 310

I TEKSTYUA i GALANTERJA

TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 
dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do motocyklów 
z  patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 — Tel. 54-24.

213
UWAGA! FIRMA J. HOLENDER ul. Gródecka

95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów biel­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 godzin. Własna pracownia

ZNANY Z TANIOŚCI „HALICKI MAGAZYN 
NOWOŚCI" Halicka 15 — poleca: Ubraniowe 
w różnych gatunkach markizety w nainow- 
szych deseniach wełny, ledwabie różne płó­
tna, zefiry, perkałe, perkaliny, ręczniki i 
prześcieradła po niebywale niskich cenach.

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pl
Bilezewskiego L 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. różne póltna. perkaliny. perkate, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę. 279

UWAGAMI UWAGA! Firma L Stern, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenezkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty. 270

$ W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y I
KIEROWCA ZAWODOWY, kawaler, karta czer­

wona. posiada praktykę warsztatową lak i 
jazdy, poszukuje posady na wóz cięż., lub 
osób. we firmach łub prywatnie, łaskawe 
zgłoszenia n a  adres: Włodzimierz Bogusiewicz 
— Czortków — Dom kole].

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade­
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami dostępnemi dla 
każdego. — Wpisy codziennie. 160

PANNA z roczną praktyką biurową pisząca na 
maszynie poszukuje procy. Zgłoszenia Adm. 
„Dziennika Ludowego" pod „Zredukowana".

I O B U W I E I
NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­

brym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie półbuclki spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje 
wedle żurnalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej). 222

ECCLE FRANCAISE, Batorego 34. W trzech 
miesiącach kompletne wyuczenie buchalterii. 
Tamże stenografia i maszyny. 318

ECCLE FRANCAISE, Batorego 34. Rozpoczy­
namy ostatnie przed wakacjami przyśpieszone 
kursy, francuskiego, angielskiego i niemiec­
kiego. 318

i PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 

tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON"' Ska z ogr. odp. we Lwowie, 
ul. Zybiikiewicza 1 x ul. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy. 159

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męsktej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwelta: pl. Marjacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25, ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3. 273

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 

Neuwelt Kantory przyjęć w składnicach. 273
LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­

kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Tel. 44 - 90. 147

I Z E G A R K I I
NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 

szwajcarskich sil wykonule z gwarancją 
GUTERMAN — Sykstuska 14. 280

I R Ó Ż N E I
SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO"

WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Teł. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDLĄ do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe. 266

| * S  JL  wmg §= ■ dziecinne naj- 
¥ 8  O d E g C I  nowsze modele 

zagr. w wielkim 
wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych

W Y T W Ó R N I A
E. KIK Lisów, pasaż Milslana

Telefon 94-76 135
P. 1 .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

h

ttlaije śnił ailpiep
w ykonuje na dogodne warunki firma

„ELEKTRODA" -
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEL. 8 4 9 5  
BW K o sztorysy  b ezp ła tn ie , “f ;

TORTY, mzwKl,
K2 s a f o f c i S e r n i k i ,  Ciastka i DUSI l i i!  Herbatniki po l e c ? .

w ytw órn ia  cukiernicza
K azim ierza Sawaryna

LWÓW, ul. Gródecka 7.

Najlepsze c i a s t k a
— na czystem maśle —

posiada tylko
C U K I E R N I A

JL f^ lic fo o tek
Rynek 21. 336

P i y l o l o  Wincenty, Tworzyjański Jezet
Lwów, ul. hiączna — Tetel. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

ii od 
bólu głowy

d la
d o ro s ły ch

.KOSUTEH-JHIEREHO - HEHI0S11T
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* GąsecSsoego z  W ar­

szaw y . W pudełku 20 tabletek. 239

N A J T A Ń S Z A
W y t w ó r n i a  S i a t e k

do ogrod zeń  i t. d.

MICHAŁ WIĘCEK
— L w ó w ,  P ełczyń sk a  2 4  —

Tel. 15-81

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENHEFł
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fetierów 1. II. p 

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 172

O P E R A T O R

Dr. D. SASS0WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. .Leczenie 

żylaków Elektroterapią 174
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schwieger
Lw ów, S o b ie sk ie g o  9 . - Tel. 31-98

przyjmuje całodziennie. 230

S V  Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy'1!

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania og ło szeń  

do „Dziennika Ludowego"
mieści się przy ul. Szajnochy 2  parter

w Księgarni Ludowej

Wszelkie transakcje kupna — sprzedaży, n a j ko r z ys t n i e j  załatwiać 
za pośrednictwem ogłoszeń w „ D z i e n n i k u  L u d o w y m " .  — 
Poszukującym pracy i ofiarującym pracę zamieszczamy ogłoszenia

bezpłatnie.

■GS&&

odp,: Julian RychiewskS, Nakładem Lud, SpóJdz, Tow. SHydawa, Drukarnia Lwowska, LwSw, Kopernike 11. Telef. 8-91


